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Matka-ojczyzna konała już.
I  zgromadzili się koło łoża konającej wszyscy 

synowie jej; a byli między nimi dobrzy i źli: 
byli skrzętni i marnotrawni, byli miłujący i obo­
jętni, byli pomni dobrodziejstw jej i niewdzię­
czni, albowiem wszyscy byli tam, —  wszyscy, 
jak  jeden mąż.

I  rzekli wszyscy do matki swej: „O matko, 
mów, co działać mamy, abyś z niemocy ozdro- 
wiała nam?“

A ona rzekła im: „Synowie moi, miłujcie
mnie; z miłości waszej żywota czerpię moc!“

A źli synowie usłyszawszy to, rzekli jej: 
„Czyliź, matko, nie miłujem cię? Wszak chcemy 
Ci sprowadzić możnego lekarza Północy, który 
zna leków tajemną moc i pewno uleczy Cię.“ 
A inni słysząc to rzekli: „A my również miłu­
jem Cię i wzywamy ku pomocy twej dzielnych 
lekarzy zachodu.“

A matka, słysząc to, roniła krwawe łzy i 
rzekła im: „Zaprawdę, mówię Wam, obce leki 
nie ulżą mi; miłujcie mnie, a miłość Wasza 
zgotuje lek, co da mi życia moc."

A inni synowie słysząc to pytali się: „O 
matko, mówże nam, jak  lek gotować mamy, by 
dać Ci życia moc?

A wysłuchawszy odpowiedzi matki, zabrali 
się do pracy wraz, by ugotować lek.

A źli synowie, w zawiści swej, psowali 
pracę ich, wzywając obłudnych lekarzy, którzy 
truli matkę ich.

A matka widząc to, roniła krwawe łzy, i 
rzekła synom swym: „Niezgoda W asza zabija 
mnie i umrzeć muszę już, lecz że są liczni po­
śród Was, którzy żywota mego chcą, w godzinę 
zgonu daję Wam 10 przykazań mych; jeśli

będziecie spełniać je ,  Wszechmocny świata 
Stwórca Pan, wskrzeszania z martwych da Wam 
moc i z grobu wskrzesicie mnie. Teraz usłysz­
cie z moich ust, jak  przykazania moje brzmią:

1). Pomnijcie, byście nie wzywali imienia 
ojczyzny dla prywaty.

2). Pomnijcie, byście trwali przy wierze 
ojców swych.

3). Pomnijcie, byście miłowali bliźnich swych 
odmiennej wiary, albowiem sąd nad nimi nie 
wy dacie, lecz Bóg.

4). Pomnijcie miłować ojczyznę, matkę swą, 
abyście byli szczęśliwi.

5). Pomnijcie miłować miliezkich braci 
swych, aby możni nie czynili „ „j. „dy niemocnym, 
lecz wspierali ich, albowiem wobec praw jest 
równy wszelkiego stanu człek.

6). Pomnijcie, że „szlachetnym" każdy jest, 
kto szlachetnie spełnia żywota bieg.

7). Pomnijcie uświadomić ciemny lud, co 
nie zna dotąd matki swej.

8). Pomnijcie wiernie stać na straży ludu 
piaw i nie dopuszczać żadnych krzywd.

9). Pom nijcie m iłow ać w olność, n ie sw aw olę  
by władać wami mógł, kto władzę od was ma.

10). Pomnijcie między lud nauki światło 
nieść. —

Te przykazania moje są; wy w sercu noście 
je, a jeśli spełnić je  zechcecie, wskrzesicie z mar­
twych mnie."

A rzekłszy to skonała matka ojczyzna . . .  
A synowie jej wyryli przykazania jej złotemi 
głoskami na spiżu swoich serp.

A od tych złotych słów uderzył wielki blask... 
i zaćmił oczy 'ch. I  stali się nie zdolni do pracy 
żadnej, jeno patrzą wciąż w przykazań swoich 
blask i nie widzą poza nim nic. A matka ich 
rok w rok, gdy przyjdzie trzeci Maj, w yżera 
z grobu w świat, czy wierny naród-syn testa­
ment spełnił jej.

I  krwawe roni łzy, bo widzi pracy brak; 
widzi jak  dzieci jej, patrzą w przykazań blask 
w niemym, bezczynnym zachwycie, a wokół 
widzi lud, poniźou przez starszą brać, co w imię 
matki swej pomnaża własne dobro; i widzi wiary 
brak, lecz tylko pozór wiary a obok nienawiści 
moc ku jawnym innowiercom; i widzi równość 
praw, lecz nie zrównanie stanów; i widzi krzy- 
wdzon lud, obrońców pozbawiony, widzi, że dzie­
ćmi jej nikt władać nie jest wstanie, bo każdy 
władać chce, a słuchać nie ma komu; i widzi 
w ludvie swym analfabetów miliony .. i krwawe 
roni łzy i głowę kładnie w grób i wzdycha cicho 
z giobn: „Synowie moi li, nie rychło wskrze­
szą mnie." _________

p o s ł a  D r a  T o m a s z e w s k i e g o
(Ciąg dalszy.)

Rozgoryczenie nauczycielstwa pochodzi z niezro­
zumienia tendencyi ustawy. Nauczycielstwo chciało wi­
dzieć w ustawie zamiar poprawy swego bytu.

Tymczasem ustawa uchwalona tej tendencyi niema. 
Ustawa daje nauczycielom mało, jednakże twier­

dzenie , które głosiły niektóre pisma nauczycielskie, ja ­
koby nowa ustawa była gorszą od obecnie obowiązu­
jącej, nie jest słuszne. A choć większość sejmowa nie 
przyjęła ani jednej mojej poprawki, chociaż cała dy- 
skusya szczegółowa pozostawiła mi pewien niesmak, to 
jednakże i dziś nie mogę nic ująć ze słów, któremi 
zakończyłem moje przemówienie:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić przedłożony pro­
jekt, a w przyszłości daj Boże jak najbliższej uregu­
lować stosonki prawne nauczycieli tak, aby się stało 
zadość i sprawiedliwości i słusznym wymaganiom 
nauczycieli. Projektowana ustawa odbiega daleko od 
tego, czego bym dla nauczycieli pragnął, ale w każ­
dym razie w wielu postanowieniach rzecz naprawia i

W i o s n a .

. . . .  A kiedy nadeszła wiosna, zrobiła się dziwna 
zmiana w ludziach i w przyrodzie.

W  powietrzu zaczynają się w najwyższych sferach 
budzić nieokreślone jakieś wiry. Kiedy ręką przysłonisz 
oczy i odważysz się spojrzeć w otchłań przestworów, 
zobaczysz tańce pyłków złocistych, dyamentów słone­
cznych a uchem wyczujesz muzyki czarnoksięskie, lek­
kie; powiewne, nikłe, śpiew ające...........

Powiedział jeden z mędrców, który żył półtrzecia 
tysiąca lat temu, ze przestworza mają swoją harmonię, 
swoje akordy, swoje dźwięki, które powstają z grzmią­
cego obrotu ciał niebieskich. Patrzysz w górę twarzą 
oblaną słońcem, chłoniesz uchem najzwiewniejsze har­
monijne drgnienia strun słonecznych i myślisz to samo. 
I  słońce cię pali i myśl staje się leniwa, rozgrzana, 
chwytająca coś dalekiego i tonąca sama w tern dale- 
kiem . . . .

A  teraz obróć oczy na ziemię. Czarna ona, mo­
kra i rozespana. Jeszcze się nic ocknęła, jeszcze ma­
rzy, Żółto-czarne, wilgotne i zgniłe liście, mchy i trawy 
zalegają śpiące jej łono. Gdzieniegdzie tylko wychyli 
główkę zieloną, pełna cierpkich soków, przedwczesna 
trawka. To znak, źe ocean żywotnych soków śpiący

w doskonałej równowadze w jej wnętrzach, zaczyna 
się powoli ocykać, wzruszać, wchodzić w jej żyły, k rą­
żyć . . . .  To znak, że blizki już czas, kiedy huragan 
Życia załopoce grzmiącemi skrzydłami, weźmie najwyż­
szy i najgórniejszy ton !

Dnie coraz cieplejsze, coraz bardziej słoneczne. 
Wesołość świat cały ogarnia. W oła ona z preśni świer­
gocących tłumów ptactwa, śpiewa dźwiękami ciepłych 
wieczorów, które upite życiodajnymi sokami zataczają 
się z upojenia ; ze wszystkich zaułków, ze wszystkich 
kątów wiosna woła o Zycie !

Wszystko co się dzieje na świecie jest skutkiem 
nieokiełznanej potęgi sił twórczych przyrody. Ale na 
wiosnę brak tym siłom harmonii i artyzmu w tworzeniu. 
Przyroda jest wiosną rozrzutna i m arnotraw na; dla 
osiągnięcia drobnego celu wyszafowuje niesłychane za­
pasy sił żywotnych. Później — na tern — opanowuje 
ona swoje zasoby, wnosi w nie umiar i ład, powściąga 
się rozumnie ; staje ">ię artystką. Tak działa ona zawsze, 
takie jest jej niezłomne prawo. Prawo rozwoju.

Je s t w tworach przyrody na wiosnę pewna cierp- 
kość i pewna surowość, a brak zaokrąglenia, umiaru, 
skończonego piękna. Czyż nie tak samo dzieje się z 
ludźmi poszczególnymi, z całymi narodami, ze wszystkimi 
objawami życia społecznego ; a w nauce, sztuce i lite­
raturze czyż nie odnajdziemy tego samego nieubłaga­
nego prawa ? Takie to myśli i refleksye budzi w nas

pierwszy promień słoneczny, pierwsze tętno budzącego 
się Życia.

Ale — rzecz dziw na! Radość człowieka z nadej­
ściem wiosny nie jest czystą ; musi się ona połączyć 
z bólem i niepokojem. Niepokój ogarnia i ludzi i zwie­
rzęta i rośliny. Powiadają, że w głębi przepastnych 
puszcz zwierzęta biegają jak opętane przy księżycu i... 
śpiewają. I  człowiek doznaje niezwykłych wstrząśnięć 
znajdujących ujście najczęściej w łzach. Skąd się bierze 
to uczucie ? Być może stąd, że i w człowieku dokonywa 
się zmartwychwstanie s'ł żywotnycn, że wszystkie funkcye 
organizmu doznają gwałtownych zmian i wstrząśnięć. 
A może też budzi się w człowieku refleksya ? Może 
widzi on i uświadamia sobie ten pierścień wiecznego 
powrotu, może z promieniem słonecznym, który go 
ogrzewa, łączy się myśl, że to takie nie długie, tak 
przejściowe, że to się zawsze budzić w nim będzie, a 
kiedy on zginie— w innych ludziach? I t a k  wiecznie.,. 

Bc w każdej chwili z radością splątany 
Je s t ból. Tak ci jest u bogów i ludzi.
Szczęścia samego nie masz,’ tylko z holem.
I  chociaż człowiek o tern wie, choć widzi,
Że tak być musi, przecież nie raz gorzko 
Zapłacze, że tak być musi.... X . Y .

DRUKARNIA zaopatrzona w wielki wybór 
czcionek, wykonywa wszelkie 

-  , . _  zamówienia, wchodzące w za-
o c n w a r z a  I T r o ja n a  W o a m b o rz o  kres sztuki drukarskiej, jakoio:

dzieła i broszury wszelkiej objętości i  w różnych językach, tabele biórowe, gospodarcze 
i t. p., powinszowania na im ieniny i  urodziny, bilety wizytowe a la minutę pole­
cające na kartonach modnych najgustowniejszych, afisze rozmaitej wielkośei w różnych 
barwach papieru i  druku i  t. p. — p c  “C i m i e i r l s i c w a i i ^ c l i  c e n a c ł l .

posiadając dwie maszyny pospieszne potrafimy wykonywać wszelkie zamówienia, odnoszące się do zawodu drukarskiego poprawnie, gustownie i w najkrótszym czasie-
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ostrości łagodzi. I  jeżeli nauczyciele zechcą patrzeć 
bez uprzedzeń, musza przyznać: Nie mamy jeszcze 
tego, co nam się należy, ale mamy przecież więcej, 
niż mieliśmy wczoraj".

Słusznym domaganiom się nauczycielstwa nie sta­
nie się zadość, dopóki budżet krajowy nie będzie 
wyglądał inaczej. Najżyczliwszy nauczycielstwu poseł 
nie może mieć obecnie odwagi wystąpienia z wnioskiem 
uregulowania stanowczego płac, wymagającego podwyż­
szenia budżetu co najmniej o 3 miliony kor.

Pod względem finansowym jest obecnie kraj w bar­
dzo trudnem położeniu.

Nietylko bowiem potrzeba było uchwalić na rok 
1905 podwyższenie podatków do podatków o 5°/0 tak, 
że dodatki krajowe do podatku domowo czynszowego, do­
mowo klasowego i 5°/0 podatku od domów wolnych od 
podatków wynoszą 65°/0i dodatki do bezpośrednich po­
datków osobistych (z wyjątkiem osobisto dochodowego) 
71°/0 ale nadto potrzeba było przelać nie zużyty z lat 
dawniejszych kredyt na regulacyę rzek karpackich w kw. 
230.000 koron do dochodów, zaciągnąć pożyczkę krótko­
terminową w kwocie 160.000 kor., uchwalić zaciągnięcie 
pożyczki na pokrywanie ra t regulacyi rzek karpackich 
(Biały z dopływami, Dniestru między Rozwadowem a 
Źurawnem, Górnego Dniestru, Soły i Łomnicy i obwa- 
łowanio prawego brzegu Dunajca) w kwocie 6,150.000 
kor., wreszcie odroczyć niektóre wydatki.

Ten niepomyślny stan finansów pochodzi z bardzo 
znacznego wzrostu wydatków w kilku działach admi- 
nistracyi przy nieznacznym stosunkowo wzroście siły 
podatkowej. H istorya finansów krajowych jest historyą 
naszej autonomii, historyą samorządu krajowego, bo 
każdy czyn, każda akcya Sejmu znajduje swój wyraz 
w cyfrach budżetu. Autonomia objęła kraj zupełnie za­
niedbany: nie było dróg, nie było szkół, nie było szpi­
tali. K raj był znacznie uboższy, niż dzisiaj, a nadto 
ciężył na nim olbrzymi dług indemnizacyjny, który ta ­
mował rozwój kraju.

Na początku ery autonomicznej była działalność 
Sejmu lękliwa, nieśmiała, stąd też budżety były bardzo 
skromne.

W  roku 1866 cały budżet wynosił 1,612.914 kor., 
z czego wydawano na cele sanitarne 488.000, na drogi 
120.000, na cele oświaty 61.000. Dodatki do podatków 
wynosiły 12°/0, a oprócz tego na pokrycie długu in- 
demnizacyjnego 5 l° /0 więc razem 63°|0. W  roku 1873 
budżet wynosi 3,000.000 koron. Wydatki na komuni- 
kacye wzrosły do kwoty 1,249.000 kor. wydatki na 
oświatę do kwoty 379.000, dodatki do podatków wraz 
z dodatkiem indemnizacyjnym wynosiły 81°j0.

W  tym roku, w stuletnią rocznicę pierwszego roz­
bioru Polski, uchwalił Sejm ustawę o szkołach ludo­
wych, a w roku 1874 przyjął kraj w całości na siebie 
leczenie ubogich chorych.

Wskutek tych dwu uchwał następuje okres stałego 
i bardzo silnego wzrostu wydatków.

W okresie 1873 — 1880 wzrosły wydatki do 
kwoty 5,623.000 K., w tein wydatki na oświatę do 
kwoty 978.000 K ., na cele zdrowotne do 1,400.000 K., 
na drogi do 1,642.000 K. — Dodatki do podatków 
wynosiły w tym okresie wraz z dodatkiem indemniza­
cyjnym 82°|0.

Rok 1881 jest punktem zwrotnym dla gospodarki 
krajowej. Zyblikiewicz wskazał jako główny cel ekono­
miczne podniesienie kraju.

Od tego roku zaczynamy zaciągać pożyczki.
W  okresie od 1881 — 1892 wzrosły wydatki do 

kwoty 13,346.000 K., w tym wydatki na oświatę do 
2,972.952 K .

W  tym okresie miał kraj po raz pierwszy dochód 
z opłat konsumcyjnych, które wynosiły 321.000 kor., 
podczas gdy w roku 1904 przyniosły 6 milionów kor.

Długów mieliśmy w tym okresie już 14 milionów, 
oprócz długu indemnizacyjnego w kwocie 54 milionów.

W  roku 1889 przeprowadził kraj konwersyę długu 
indemnizacyjnego. W  roku 1893 wynosiły wydatki 24 
milionów, w tern wydatki na oświatę 9 milionów. D o­
datki do podatków wynosiły 66°/0, dług krajowy spadł 
z kwoty 72 milionów do 56 milionów. Roczny ciężar 
na spłatę i oprocentowanie długów wynosił 8,500.000, 
podczas gdy w roku 1903 tylko 2,880.000.

W roku 1904 kończy się spłata dawnych długów, 
rachunek tytułem indemnizacyi wyrównany, kraj posiada 
tylko jedną pożyczkę konwersyjną i kilka nieznacznych 
pożyczek na specyalne cele.

Ale w tym czasie przybyło krajowi nowych zadań 
daleko więcej, niż w innych okresach; budowa kanałów 
będzie wymagać znaczych wydatków, a prąd ku podnie­
sieniu ekonomicznemu i kulturalnemu kraju we wszyst­
kich kierunkach nakłada na skarb krajowy ciężkie obo­

wiązki. Na rok 1905 preliminowano niezbędne wydatki 
w kwocie 27,211.000 kor. Najpoważniejszym dochodem 
są opłaty konsumcyjne w kwocie 7,139.000 koron.

Aby kraj mógł nadal podołać swoim kulturalnym 
i ekonomicznym zadaniom, potrzeba dążyć do sanacyi 
finansów krajowych.

Nowe źródło dochodu musi być stałe, aby nie 
potrzeba zwracać się co kilka lat o pomoc do państwa 
i nie popadać w zależność od rządu i parlamentu. A u­
tonomia nie może być politycznie silną, jeżeli nie jest 
silną finansowo. O zrzeczenie się pewnych dochodów 
przez państwo na rzecz kraju starają się także inne 
kraje. W  koinisyi budżetowej parlamentu domagano 
się tego z różnych stron. ( Cdn.)

M. J ,  Lermontow.

S P Ó R .

Dawno temu przed gromadą 
Współplemiennych gór 
Ciemny Kazbek z Szałem-górą1)
W iódł zawzięty spór.

Siwogłowy Szat zawołał:
„Strzeż się, Kazbek, strzeż;
Człowiekowi tyś się poddał 
Nie napróżno, wierz!
N a twych stokach on zbuduje 
Siła domów swych.
Jego topór rychło zagrzmi 
W śród rozpadlin Twych;
Dobywając miedź i złoto,
W  twój kamienny bok 
Wrazi się żelazną stopą 
Jego straszny krok.
Już zachodzą karawany 
Do twych skalnych pól,
Gdzie wiatr tylko szumiał halny 
A z nim orzeł-król.
Ludzie chytrzy! Chociaż trudny 
Pierwszy był tu wchód,
Strzeż się! bowiem bardzo ludny 
I  potężny Wschód!" .

„O nie boję ja się Wschodu! —
— Chmurny Kazbek rzekł: —
„Tam ród łudzili spi głęboko 
Już dziewiąty wiek.
Spojrzyj tylko: w cieniu palny 
Słodkim winem pian,
Opętany dzikim szałem 
Leży Gruzyi pan.
Na kwiecistym siadł dywanie,
W onne dymy ćmi,
I  wśród fontan perłopłynnych 
Tam Teheran spi.
A  u stóp Jeruzalemu 
Święta wszerz i wzdłuż,
Legła z bolu oniemiała 
Ziemia martwa już.
Dalej: cienie nieznające 
P ale Nilu wód
Płyną przez królewskich mogił 
Nadwątlony gród.
D la kwiecistych sadyb Parys 
Najazdów się zbył 
I  opiewa dawnych ojców 
Czyny wielkich sił.
W szystko, co widne oku,
Ceniąc pokój, spi.
Nie! przeżyte ludy Wschodu 
Już nie groźne m i!

Stary Szat mu przerwał, mówiąc :
„Nie chwalże się. n ie !
Spójrz na północ; cóż tam widzisz 
W  tej kurzawy ćmie ?
N a to myśl Kazbeka zaćmił 
Tajny smutku mrok;
I  ponuro ku północy 
Zwrócił smętny wzrok.
I  tak patrząc w północ pełen 
Chwiejnych myśli on,
Widzi obce jakieś ruchy,
Słyszy szum i dzwop.
Od Uralu do Dunaju 
Licznych pułków ciąg,
Chwiejąc się i liniąc orężem 
Toczy wielki krąg;

') K azbek  i S za t szczyty  dwóch g ór w K aukazie.

Powiewają białe fany,
Jakby podczas burz,
Spieszą pułki pstre ułanów 
J  wzbijają kurz.
Id ą  bitne bataliony,
Tuż przy mężu mąż,
Przodem niosą pułków znaki,
W  bębny biją wciąż;
A baterye spiżokute 
Skacząc raźno, grzmią,
I  dymiące, jak przed bojem 
Strzelby w słońcu lśnią.
A trudami wypróbowan 
W śród wojennych burz,
Wiedzie ich jenerał groźny, 
Posiwiały już.
Id ą  wszystkie pułki mężne,
Jak  szumiący zdrój,
Strasznie hucząc, jak huragan, 
Id ą  śmiało w bój.

I  złowieszczą myślą trapion, 
Pełen czarnych snów,
Liczył wrogów Kazbek chmurny, 
Lecz nie zliczył głów.
Smętnym wzrokiem objął plemię 
Gór kochanych swych,
Śnieżny hełm na oczy wcisnął 
I  na wieki scichł.

Wiadomości bieżące.
P. T. Prenumeratorom i Czytelnikom naszego 

pisma, gr. kat. obrządku, składamy najszczersze życze­
nia : Wesołych Ś w ią t!

Z Życia towarzyskiego, ślub  panny K aroliny 
Lovellównej, córki geometry ewidencyjnego z Droho­
bycza z p. Stanisławem Lachem , suplentem tutejszego 
gimnazyum, odbędzie się w kościele parafialnym w D ro­
hobyczu w dniu 6. maja.

Ślub panny Matyldy Christfównej z p. Witoldem 
Śleżanowskim auskultantem sądowym, odbędzie się we 
Lwowie w dniu 4. maja br. w kościele św. Mikołaja
0 godz. 6 wieczorem.

Trzeci Maja- Tegoroczny obchód „Konstytucyi 
Trzeciego M aja" odbędzie się w Samborze staraniem 
Komitetu wszystkich Towarzystw polskich w następu­
jącym porządku: W e wtorek dnia 2. maja: nad wie­
czorem illuminacya przez .nalepianie .na oknach kartek 
z napisem: „Konstytucya 3. m aja“, we środę dnia 3. 
maja o godz. 7 z rana: pobudka kapeli straży ognio­
wej, ochotniczej „Jeleń", a o godz. 11 przed południem 
solenne nabożeństwo w kościele OO. Bernardynów. W  nie- 

 ̂ dzielę dnia 30. b. m. urządzone zostaną nadto w salach 
Kółek rolniczych na przedmieściach Dolna, Średnia
1 Powodowa, tudzież w gminach Biskowicach, Sąsia- 
dowicach okolicznościowe wykłady, zaś w Czukwi ode­
gra kółko amatorskie w tym dniu w sali K ółka rolni­
czego utwór sceniczny p. t. „X . pawilon".

Mianowania. Rotmistrz 3 pułku ułanów obr. kraj. 
Herman de Wiillersdorf mianowany majorem z rów no- 
czesnem przeniesieniem go do Wysokiego Myte w Cze­
chach.

Mianowania. Bezpłatny wolontaryusz c. k. kolei 
państwowej p. P iotr Poliwka Kulczycki mianowany 
aspirantem stacyi w Samborze.

Walne Zgromadzenie pols. gimnast. Towarzystwa 
Sokół odbędzie się nie w sobotę d. 6. maja, lecz do­
piero w dniu 20. maja b. r.

Z tegorocznej kwesty wielkanocnej skorzystali
ubodzy i wstydzący się żebrać cokolwiek mniej, ani­
żeli w roku zeszłym, bo widocznie coraz cięższe nastają 
czasy. Obydwa Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
przysyłając nam odnośne relacye składają imieniem 
biedaków najszczersze podziękowanie tak wszystkim P a ­
niom, które kwestą tą zająć się raczyły, jakoteż i zacnym 
ofiarodawcom, którzy przyczynili się do powiększenia 
szczupłych zresztą funduszów obydwóch Towarzystw 
kwotę 142 koron i 60 hal. Panie kwestujące na rzecz 
Tow. żeńskiego św. Wincentego a Paulo w kościele 
farnym, uzbierały bowiem kw. 80 koron, a panie, za­
proszone przez męską Konferencyę, zebrały w kościele 
OO. Bernardynów 62 kor. 60 hal.

Z inieyatywy c. k. rotmistrza tut. 3 'pułku u ła ­
nów p. Romana Dobrzańskiego urządzone zostały w dniu 
26. b. m. wyścigi konne na przestrzeni pomiędzy g ra­
nicą lasów, gmin: Uherce zapłatyńskie i Olszanik a pa­
górkiem pozostałym z czasów dawnej strzelnicy woj­
skowej na Błoniu, w Samborze. N a pagórku tym zajął 
stanowisko rotmistrz p. Nowotny, który zapisywał do­
kładnie czas, w którym biorący udział w wyścigach do 
mety przybywali. Jeźdźcy ci, od początku toru wyści­
gowego w lesie Uhereckim — co 5 minut jeden po 
drugim — wyruszali kolejno do mety, której osiągnięcie 
w możliwie najkrótszym, czasie zapewnić im miało 
piękne nagrody. —• Pierwszą nagrodę (srebrne etui) przy­
znał Komitet wyścigowy kadetowi ułanów p. Lubojac- 
kiemu, który pierwszy stanął u mety, w 17 minutach, 
drugą p. kapitanowi Russowi z obr. kraj., a trzecią 
wreszcie p. porucznikowi Weissowi. Inni jeźdźcy stanęli

Taką marką chroniony fluid Fellera z esencyi roślinnej, jak świadczą o tem uznania lekar­
skie tudzież 60,000 pism dziękczynnych, jest znakomity > zapobiegawczym, kojącym i leczni­
czym środkiem domowym, który okazuje się zawsze kutecznym w cierpieniach reuma­
tycznych i gichtu, kolkach,'rw aniu w stawach, jak  nie mniej w bolach głowy, zębów, {iersi, 

szyi i krzyżów i wielu innych z przeziębienia pochodzących chorób i nerwobólów.
12 małych, lub 6 podwójnych flaszek franco 5 koron. |

Sprowadzać można przez E. V. FELLERA —  S tubica —  Elsaplatz 50 Kroacya. 5—io
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u celu ze znaczniejszera spóźnieniem się. Wyścigi te 
ściągnęły z miasta na Błonie wielką liczbę amatorów 
wyścigowego sportu.

Pożary w r. S904. Krajowy Związek ochotniczych 
straży pożarnych ogłasza następującą statystykę pożarów 
za rok ubiegły: Wypadków było ogółem 1.459., z któ­
rych na gminy wiejskie przypada 920, na miasta i mia­
steczka 522, na obszary dworskie 17. Domów mieszkal­
nych spłonęło 4.491, budynków gospodarskich 5.504, 
zakładów przemysłowych 69, świątyń 12 i ludzi 39. 
Szkoda w gminach wiejskich wynosi 6 mil. 900.000 kor., 
w miastach i miasteczkach 17,631.000 kor., w obszarach 
dworskich 343.100 kor., razem 23 miliony 979.100 kor., 
z tego ubezpieczonych było tylko 5 milionów 713.100 
kor. Przyczyną pożarów było w 48 wypadkach podpa­
lenie, w 65 wypadkach podejrzane podpalenie, w 274 
wypadkach nieostrożność, w 94 wypadkach wadliwa bu­
dowa komina, w 33 wyp. piorun, w 945 wypadkach 
przyczyny niezbadane. — Największe szkody poniosły 
powiaty : Brzesko (7 milionów koron), Kolbuszowa 
( 5  mil.), Tarnobrzeg mil.), Turka (1|, mil.), Zbaraż 
('Ig mil.) Największa ilość pożarów przypada na powia­
ty: Lwów, Biała, Brzesko, Chrzanów, Kołomyja, Sam­
bor (34 wyp.), Sniatyn, Stryj i Tarnobrzeg. Statystyka 
kilku ostatnich lat wykazuje następujące cyfry szkód: 
W  r. 1898 — 6,554.600 kor., w r. 1899 — 5,062.700 
kor., w r. 1900— 8,863.000 kor., w r. 1901 — 10 mil. 
896.000 kor., w r. 1902— 3,327.000 kor., w r. 1903 — 
18,482.600 kor., a w r. 1904 — 23,979.000 kor. Ogó­
łem w 7 latach zubożał kraj o 74 milionów koron, 
któr.e bezpowrotnie poszły z dymem.

Nadzwyczajnie cenną pamiątkę pozostawił nam 
przed swym odjazdu ze Sambora b. administrator tut. pa­
rafii a obecny proboszcz w Dublanach, ks. Franciszek 
Kędzior sprawieniem wspaniałego transparentu do Boże­
go grobu, który zwłaszcza przy oświetleniu wieczornem 
w ostatnich dniach wielkiego tygodnia był przedmiotem 
podziwu i zachwytu wszystkich zwiedzających Boże groby 
mieszkańców naszego miasta.

Wydział Tow. Sokół w Samborze urządza w dniu 
13. maja wieczornicę, której program obejmować będzie 
popisy członków i uczennic, jakoteż produkcye męskiego 
chóru Sokołów.

Wybory delegatów do Komitetu Towarzystw pol­
skich w Samborze na r. 1905. Tow. „Ognisko polskie“  

wybrało pp. Władysława Kornafla, Ignacego Sekurę, 
Dra Józefa Serwackiego i Apolinarego Staszewskiego; 
Towarzystwo muzyczne  pp. K arola Streita i Franciszka 
Wierzchowskiego; Toiv. „Znicz“ pp. Stanisława Lacha, 
Kazimierza Lenczewskiego i Zenona Staszewskiego; 
Tow „Gwiazda11 pp. Krzesińskiego, Michała Krzyża­
nowskiego i Jan a  Polańskiego; Tow. „Bursy polskiej11 
pp. W ładysława Popiela, Ludwika Rożałowskiego, i 
f/esław a Wójcickiego; Biblioteka im. I i. Szajnochy 
P-_ D ra Bronisława Potockiego; Korporacya obywateli 
miejskich  p. Michała Lambora; Tow. „Szkoły ludoweju 
pp. Jan a  Krupińskiego i Andrzeja Stopkę; Tow. „Je­
leń* p. Józefa Gendzieńskiego. Tow. gimn. polskie 
„Sokoł“ wybierze delegatów na rok bieżący na Walnem 
Zgromadzeniu, które odbędzie się w dniu 20. maja.

Egzamina dojrzałości w tutejszem c. k. Semina- 
naryum nauczycielskiem odbywać się będą w następu­
jących terminach: dnia 1 5 . maja egzamin piśmienny, 
zaś od dnia 26. maja rozpocznie się egzamin ustny, do 
którego przystąpi 40 kandydatów. Dla eksternistów 
egzamin piśmienny odbędzie się w dniu 13. czerwca a 
ustny rozpocznie się d. 3. lipca. Do tego egzaminu 
zgłosiło się 50 eksternistek i eksternistów.

Roboty około zbudowania nowej ulicy mającej po­
łączyć ulicę Kościuszki z lwowskim traktem z jednej a ul. 
Kopernika z drugiej strony t. j. do ul. Krzywej (przez 
realność pp. Finsterbuschów a dawniej Szemelowskich) 
postępują raźno, jednakże oddanie drogi tej do publi­
cznego użytku nastąpić może dopiero po wywłaszczeniu 
kilku parcel gruntowych, które tut. M agistrat wdrożył 
przeciwko właścicielom domagającym się zbyt wysokiego 
wynadgrodzenia. Spodziewać się należy, iż do jesieni 
budowa tej nowej drogi zostanie ukończoną.

Zmieniony od I-go maja b. r. ruch pociągów c. k. 
kolei państwowej odnośnie do tut. stacyi kolejowej po­
dajemy na 4. stronicy niniejszego numeru a rozkład 
jazdy umieszczać będziemy stale w każdym numerze 
naszego pisma dla dogodności naszych P . T. Czytelni­
ków. Starania o zaprowadzenie dogodniejszego połącze­
nia ze Lwowem uwzględnione zostało nareszcie przez 
ministerstwo kolejowe, gdyż od 1 . maja kursować będzie 
nowy pociąg, który do Lwowa odchodzić będzie stąd 
o godz. 1 1  minut 40 przed południem, i drugi, który 
ze Lwowa przychodzić będzie o godz. 1 minut 5 w nocy 
(według czasu śred. europejskiego). Różnica między ze­
garem kolejowym a miejskim wynosi 35 minut.

Kółko amatorskie grupy kolejarzy w Stryju odegra 
dziś, w niedzielę w sali „Sokoła11 pięcioaktową sztukę 
Gerarda Hauptmanna: „Tkacze“ . Początek przedstawie­
nia z uderzeniem godz. 8 wieczór.

Lwowski teatr ludowy przedstawił wczoraj 29 
b. m. komedyę Blizińskiego p. t.: „Pan Damazy", w któ­
rej po raz ostatni, w bieżącym roku mieliśmy przyje­
mność podziwiać — jak zwykle, wysoce artystyczną 
grę p. Kazimierza Kamińskiego. — Nie wchodząc w to, 
czyli wybór sztuki był tego rodzaju, iżby p. Kamiński 
mógł w którejkolwiek z ważniejszych jej ról rozwinąć 
podobnie jak w „Panu Dyrektorze“ lub „Markizie de 
P rio la“ całą potęgę swego talentu, podnieść musimy

ze zdziwieniem tylko tę okoliczność, iż dyrektor teatru 
ludowego p. Pilarski uznał za rzecz wskazaną zaprosić 
p. Kamińskiego do przyjęcia roli właśnie w tej samej 
komedyi, którą tut. Kółko dramatyczne, amatorskie już 
po trzykrotnych próbach niebawem odegrać miało.

W Administracyi „Gazety Samborskiej są do na­
bycia następujące broszury: 1 .) Ustawa o włościach 
rentowych z dnia 17. lutego 1905, 2 .) Pouczenie o 
ustawie krajowej o tworzeniu włości rentowych — san- 
keyonowanej w dniu 17. lutego 1905, skreślone przez 
p. Bron. Sokalskiego. 3.) O zakładaniu Spółek mle­
czarskich pod Patronatem  Wydziału krajowego" p. Dr. 
Stefczyka (wydawnictwo Wydziału krajowego) i 4.) 
Wskazówki dla ochotniczych straży pożarnych Kółek 
rolniczych — wydawnictwo Zarządu głównego Towa­
rzystwa Kółek rolniczych. Wszystkie powyższe broszury 
odstępuje Administracya nasza w cenie nabycia.

Nagrody za gnojownie. Zarząd główny Towarz. 
Kółek rolniczych przeznaczył co najmniej 1 0 0 0  koron 
na nagrody za dobrze urządzone gnojownie u członków 
Kółek w powiatach : Kraków, Ropczyce, Przemyślany, 
Skałat, Tarnopol i Zbaraż. — Nagrody wynosić będą 
od 1 0  do 1 0 0  kor. Najwyższe będą udzielane za prze­
chowywanie gnoju nieporuszonego pod inwentarzem, 
a więc za obory z przestawianymi żłobami. Zgłoszenia 
nadsyłać należy do czerwca br. z podaniem opisu dzi­
siejszego stanu i zamierzonych poprawek, które mają 
być przed 15. września b. r. ukończone.

W sprawie waluty koronowej. Z powodu niepo­
rozumień, omyłek i nadużyć, jakie stąd powstają, że 
ceny towarów jedni kupcy oznaczają walutą koronową, 
inni zaś guldenową, ministerstwo spraw wewnętrznych 
poleciło władzom, aby zwróciły uwagę izb handlowych 
i przemysłowych na konieczność wprowadzenia waluty 
koronowej, szczególnie przy kupnie i sprzedaży artyku­
łów codziennego użytku. M agistrat wiedeński zwrócił 
się niedawno do cechów rękodzielniczych, a w pierw­
szym rzędzie do cechu gospodnio-szynkarskiego z wez­
waniem, aby po hotelach, restauracyach i kawiarniach 
wszystkie ceny obliczane były jedynie tylko na korony.

Z Oddziału c. k. gal. Tow. gospodarskiego w Sam­
borze. Tegoroczne licencyonowanie buhajów w powiecie 
starosamborskim rozpocznie się w dniu 9 . maja b. r.
0 godz. 11 przed południem w Ghyrowie. Komisya li­
cencjonująca urzędować będzie następnie w dniu 1 L 
maj 1 o godz. 1 1 . przed poł. w Błozwi górnej. W dniu 
16 maja o godz. 1 1  przed połud. odbędzie się licen­
cyonowanie w Felsztynie, dnia 16 maja w Starej soli. 
dnia 1 2  maja w Potoku wielkim, dnia 13 maja o 10  
przed południem w Topolnicy, dnia 15 maja w Bilczu
1 wreszcie dnia 20 maja w Starym Samborze. P . T. 
właściciele stacyi buhajów subwencyjnych i subwencjo­
nowanych obowiązani są przedstawić przy tej sposo­
bności buhaje delegatowi Oddziału, który weźmie udział 
w czynnościach komisyi w najbliższej z powyżej wymie­
nionych miejscowości.

Masło roślinne. Angielskie pismo mleczarskie 
„The Craamey Journal" podaje wiadomość o ukazaniu 
się w handlu t. zw. masła roślinnego i rokuje mu 
większą przyszłość, jako poważnemu konkurentowi mar­
garyny, a nawet i masła naturalnego. M atką tego wy­
nalazku jest Francya. Dokonywano tam szeregu prób 
z olejem kokosowym i ostatecznie otrzymano produkt, 
któremu nadano nazwę masła roślinnego. Podobno 
masło to ma mieć łudzące podobieństwo w smaku wy­
glądzie i składzie z masłem naturalnem. Szeregi prób, 
wykonywanych w szpitalach francuskich i szwajcarskich 
dla zbadania stopnia strawności nowego masła, dały 
dodatnie rezultaty, a trwałość jego jest większą od masła 
naturalnego. Biorąc na uwagę, że orzechów kokosowych 
jest wielka obfitość a cena ich niska, przypuszczać mo­
żna, że nowy ten produkt naprawdę stać się może po­
ważnym konkurentem na rynkach maślarskich.

Dr. Aleksander Rogalski
adwokat krajowy w Samborze przyjmuje także 
zastępstwo w sprawach podatku i naleźytości 

rządowych.

Panowie i damy wszystkich stanów mogą wszędzie 
uboczny zarobek aż do Kor. 300 miesięcznie sobie 
zapewnić przez zastępstwa, piśmienne i ręczne roboty 
przez podanie adresów i t. d. Bliższych wiadomości 

[pod M. 20 udzieli Karol Wórfel Nurnberg, Austrasse  76.1

L. 8332.

Słynne z dobroci rękawiczki Q ja n a  i D f ifb y

ORAZ

najnowsze KRAWATKI
na sezon wiosenny 

poleca n a j t a n i e j  handel

intoniego Milewskiego w Samborze.

Sambor, dnia 6 . kwietnia 1905.

Okólnik
do wszystkich Zwierzchności gminnych tut. powiatu.

W edług informacyi nadesłanych przez c. k. M i­
nisterstwo spraw wewnętrznych w niektórych krajach 
koronnych liczni agenci werbują emigrantów austryac- 
kich do stanu brazylijskiego Sau Paulo.

Ponieważ wedle ofieyalnie zasiągniętych informa­
cyi stosunki w San Paulo są dla emigrantów nader 
niepomyślne, przeto przestrzega się ludność, aby w swym 
własnym interesie nie dawała posłuchu tym namowom.

C. k. Radca Namiestnictwa 
Kieszkowski.

L. cz. E . 2782/4

Edykt licytacyjny/5-
Dnia 3 0 . m aja 1905. o god z. 8  p rzed p o­

łu d n iem , odbędzie się w Oddziele Nr. III. Sądu tu ­
tejszego licy ta cy a  r ea ln o śc i w S am b orze mia­
sto N r. 94 whl, 124 z przynależnościami.

Dom parterowy i ogród z przynależytościami oce- 
niouo na 8943 K . 90 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 8943 K . 90 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach, bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
1— 1 dnia 3 kwietnia 1905.

E . V. 378/5

Edykt licytacyjny.
Dnia 2 .  czerw ca  1905. o godz. 9 1/, p rzed ­

p o łu d n iem  odbędzie się w Oddziele Nr. I I I .  Sądu 
tutejszego licy ta cy a  r e a ln o śc i w K r u ży k a ch
whl. 1. 143, 262 i 267 z przynależnościami.

Chatę, stodołę, spichlerz i rolę z przynależnoś­
ciami oceniono na 6386 K . 35 h. i

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi wartość szacunkową. - j

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na po­
wyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
1 — 1 dnia 2 0 . kwietnia 1905.

P o s i a d a c z e  lo s ó w
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
SCHtTTZ X 

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.
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od 1ls — 10 klgr. zawartości, z mocnego białego
pergaminowego papieru, wraz z drukiem firmy po cenach nadzwy­
czaj niskich BEZ KGNKURENCYI dostarcza na wagi lub iloście

drukarnia Schwarza i Trojana w Samborze.
O d s p r z e d a j ą c y m  s t o s o w n y  r a b a t .  3



GAZETA SAMBORSKA.
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Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda4* w Samborze
ma do umieszczenia. zaraz służbę dworską, domową i mamki.— 
Dostarcza również robotników rol:iych i fabrycznych. Wszelkie 
zamówienia wykonuje jak najspieszniej Ma także 1 sprzedania 
zaraz parcele i płacy budowlane, jakoteż różne realności. 2-39

■ l i f c i l  M l  I  I  I  I I I  I I  I  I  M I  I n  - m - n r  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  i t t t t t t

J E S T
: . l i m a 11 najprzyjemniejszem, 
1 J| J  najłagodniejszem

; M Y D Ł E M  to a le to w e m ,
znakomitem ku osiągnięciu i zachowaniu skóry 
czystej, miękkiej a płci olśniewającej, jakoteż 

i usuwającem różnorodne liszaje.
C e n a  z a  s z T i a i c ę  9 0  ł i a l .
Wyłączna sprzedarz dla Sambora, Drohoby­
cza, Sanoka, Jasła , Turki i Starego Sambora

t
I

:

P rzygodna sposobność
nadarza się potrzebującym WÓzka dla słabych, 
niemogących chodzić. — Wózek na 3 kółkach, 
prawie nowy, na resorach, suknem kryty, z tyl- 
nem oparciem dowolnie ruchomem i do drzemki 

urządzić się dającem, z podnóżkiem stósownie do wiel­
kości osoby wysuwalnym, jest zaraz do sprzedania.

Reflektujący fla knpno o bliższych szczegółach do­
wiedzieć się mogą w drukarni u p. Trojana w Samborze.
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deserowe MASŁO
z centryfugi poleca M LECZARNIA, w Siekierczycach 
o. p. Kranzberg po cenie 2 K. 40 h. za jeden Klgr.

0 V *  D o  s p r z e d a n i a : F o l w a r k  200 morg. 
pola, łąk i lasu, w całości lub w częściach. — 91 lo - 
c a r n i a  ręczna nowa. — S i e c z k a r n i a  kieratowa. — 
S ie w  n i  k  szerokorzutny.

Wiadomość Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda" 
Sambor. 2

« ■
|  Musztarda kremska własnego wyrobu. |
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Handel delikatesów
Jakóba K o b i e r z y ń s k i e g o

w Samborze — poleca : Wielki wybór

herbatników, czekolady i łakoci.
Codzień świece MASŁO deserowe.

Sztuczne WODY mineralne.
NO W O ŚĆ  ! NOW OŚĆ !

W F* likier bez alkoholu.
N A F T Ę  CESARSKĄ  (obecnie taniej). 

Spirytus do palenia.

|  W  niedziele i święta handel otwarty do g. 10 rano-

Sz k o i k  K O S Z Y K A R S K A
STEFA N A  HR. KOMOROW SKIEGO

w Siekierczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia p rzy jm u ją : Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i  Administracya Gazety Samborskiej.

"RiTogę udzielać lekcyi gry fortepianowej, teoryi muzyki 
i wyższych zasad. Bliższa wiadomość w zakrystyi 

kośc. 0 .0 .  Bernardynów lub po zostawieniu tamże 
adresu mieszkania osób interesowanych.

z szacunkiem Fr. Jurkiewicz.

LWOWSKI

Braci SKOWROŃSKICH
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca na sezon Wiosenny wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd­
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 
studentów. Czapki studenckie począwszy od i  złr. wyżej 

M Y D ŁA , P E R F U M Y  krajowe i zagraniczne. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 

Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się
z wysokiem p o w a ż a n ie m  5

J A N  i A L F R E D  SK OW ROŃ SCY.

^ H a n d e l  ' k o r z e n n y  jt  
H i R e s t a u r a c j a  »
I  K A W E C K I E G O  MAR C I N A  1
Mr w Samborze, gmach Sokoła, ulica 3-go Maja 

^  po najtańszych cenach: towary kolonialne,

| |  cukry, w in a , marynaty etc.
js r  Przyjmuje abonamenty na

0  śniadania, obiady i kolacye.
H  PIWO pilzneńskie na szklanki 
H  i porter angielski.
1  — KAWA — HERBATA. —
| j  Z i m n e  przekąski i c i e p ł e  potrawy 

o każdej porze

SPÓŁKA HANDLOWA W SA M B JR ZE
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

naw ozów  sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w ce n ie
n ab ycia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.
i i u a s a n u Y m  r

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINSTU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo­
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr.
z workiem — i pośredniczy w dostawach całowagono- 
wych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Z A B A W A  T O W A R Z Y S K A  po cenie 1 kor.20gr.
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze.

Medal złouy wystawy przemysłowej Sambor 190-4.
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Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny

S a m b o r  u l .  L w o w s k a  106< 

Poleca : P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 
akwarelowe, pastelowe i olejne.

Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato­
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mosrebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T. Pp. Amatordw.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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E d  m u n d  F u h r m a n n
dzierżawca SPÓ ŁK I HANDLOW EJ w Sam in 

polecs swój bogato zaopatrzony skład : 1
towarów korzennych, w i n, delikates
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i \ 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jama 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackic, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄKA, K R U PY , K R U P K I i K A SZE. 
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AGG I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POK OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, K RO CH M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

FA R B K A  proszkowa i w kostkach.

fj0ĘT Pokoje do śniadań.

PIERWSZORZĘDNY
przez wys. c. k. Namiestnictwo koneesyonowany

Zakład POGRZEBOWY
Bronisł. Bukietyńskiego i Ski w Samborze
urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj­
skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, 

z największą sumiennością i punktualnością.
Na składzie utrzym uje: TRUM NY metalowe, 
imitowane i drewniane, K R Z Y Ż E , W IE Ń C E  
i wszelkie przybory pogrzebowe. Usługa w każdej 
porze dnia i nocy, 3 karawany nowe i oszklone.
Dla wygody Szan. P . T. Publiczności przyjmuje 
również wykonanie G R O B Ó W  murowanych 

i ustawianie N A G RO BK Ó W .

K U P U J C I E I  
K A W Ę  1 ™;? Wolnego-
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, ży^ 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  MEDYCZN^- 
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowity^ 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecy^ 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w soUc 
truciznę „Kofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wiele1’ 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska11 sprowadzana jest od naszyć 
największych wrogów Prusaków a cykorya Frani 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tam A 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swo'1 
swojską. „ K A W Ę  ZD R O W O TN Ą " i „ K A W !  
ŻY T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą poleca 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTNIĄ." prze' 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco poleci1 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądki1' 

Do nabycia we wszystkich handlach korzenny^1 
i drogueryach. 12—12

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

n  D 1 1U R R  N I A  SCHWARZA I TROJANA w  SA 
U U U l \ W n i l l H  BORZE p o s z u k u j e  D A K J M

ia n a n ip .rn . ■ “ l™*

HA W  SM

do nakładania i odbierania papieru. 
j a k o t e ż  p r z y j m i e  2  n c / n i  d o  p r a k t y k i ^

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


